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lnseminacja jako czynnik podniesienia zdrowotności zwierząt
Zadaniełn niniejszego artykułu jest oinówić wska-

zania i przeciwwskazania stosorł,ania ir'sellrinacji rł- wal_
ce o zdrowotność zwierząt, oraz przedstalł,ić dotych-
czasowe rłyniki zastosowatria jej w zakresie orrrawia-
l1ego tematu,

Teoleryczłie sztuczne utlasieniatrie daje następują-
ce rnoż]ilvości lvpływania na zdrołr.otność zwiei:rząL ,

nrożna zwalczać przy ponroc). sztucznej inseminacji.
Są to: u koni: zołzy, nosaciztia, zaraza stadnicza,
influenza koni. piersiówka. paratyfus, niedokrwistość
zakaźna, ,otręt olaz inwazyjne ,chorob1. skórne.
U bydła: brucelloza, w.ibrioza. zalaza rzgsistkowa.
colpitis granulosa, otrgt, ,dyfterytyczne zapałenie
pochwy oraz choroby skćlr1 . t-I owiec: ospa, ronienie
zakaźne oraz clrorob,v skórne. LJ śrvili: pomór. r6życa,
ronienie zakaźne i choro,hy skórne.

IL Prz1 pol1loc_\ urrasieniania można zapłodnić
sarnice dotknięte -.chorzenierrr niektór_vch odcinkórł
ilróg rodnych. schorzeti unienrożlirr,iających zaciele-
nie po pokrycil:, przez sal}lca. Dotyczy to przede wszyst-
kim ,stanów zapalnvch pochrvy i szvjki macicznej
u bydła. Jak rł,iadomo l, czasie kopulacji nasienie zo-
staje złożone r,r, pochwie krowy. Jeże]i w pochwie lub
rr szyjce nracicznej tocz;, 

"q|ę 
proces zapalny. wypocina

zapalna nroźe uszkcdzić nasienie i uniemożliwić za-
płodnienie. Przy unasienianiu takiclr krów można na-
sienie wprcrva,dzić głpbiej od szyjki lub trzonu lnaci-
cv- orninąó niebezpieczne clia nasienia odcinki dróg
rodnych, i zahezpieczyć rv terr sposób łrasienie przed
uszkqdzeniem. Dotyczy to rr';iędz1, innl,nr j krót,
z przerrł,anienr przegrod y o o ch tvo rt,o -od.bytclwej.

III. tJnasienianie pozwalą 1yl,korzystać clo hodowli
rozpłodniki,zarażone niektórl.mi chorobami. dzigki
temu, iż przez odpowiednie zabiegi r:rrożna ,,odkazió"
l-rasienie zara,żon),ch rozpłodników. Chodzi tu rniano-
rvicie o zalcażerrie nasienia buhajólv paciorkowcami
]ub rłrgtrvikienr płodortym, Dodatek antybiotykórv
(Streptomycyny i penicyliny) do zarażonego nasienia,
pozrvala rriejakcl zneutralizolvać czynnik zakaźny
i uzyskir,vać po }ruhajach zakażonvch rrorrllatrne zapłocł-
llienia i lrvcielenia.

iv. z ostatnich badań radzieckich wynika, iż nożna
pl,zy ponocy odporviednich zabiegów zmienió cheIlizlu
nasienia w ten sposób- aby zwiększyć przeciwitawność
biochemiczną komórki mgskiej i żeilskiej. Jak rviado-
rno jest to bardzo r.vażne dla żywotności i zdrorłot-
ności potorrlstwa. które są tym rvigksze inr rvigkszc

międz1, plemnikami a ltomórką jajową.
Przed on-rówieniem rezułtatór,v jakie dało unasie.

nianie Tł. walce z niektórymi choro,bami, wydaje się
koniecznym zwr6cic ulvag9 na ,pewne niebezpieczeIi-
stwa kryjące się w tvm pod wielu wzglgdami .,sani.
tarnyn'o zabiegu.

Bezwzględnie tiajważniejsz1 nr rtarunkiern po-
nryśInego zastosowania unasieniania rv walce z epi.
zoocjami jest uż,vcie rozpłodnika o nienagannl,łrr
zdrorviu i płodności. L:życie rozpłodnika zakażonego
grozi daleko wigkszym rozprzestrzenieniem epizoocji
aniżeli by to nastąpiło ptzez stanowietrie. Notujemy
też, liczne przykłady r ozwleczerlia n iektóryóh epizoocj i
plzez sztlczne unasienianie. Np. łv Danii przez lżycie
buhaja zarażonego brucellozą spowodowano zataże-
nie wie,lu obór wohrych od zakażonego ronienia.
W Holandii stwierdzono szerokie rozprzeslrzenienie
wibriozy przy pomocy kilku buhaiów ,,inseninacyj-
nych". Stwierdzono rlwnieź przypadki (lniędzy in-
nyrni rt, Polsce) rozwleczenia zaraz)- r,zęsistkorvej
przez nasienie zarażonego buhaja. Należy podkreślić,
jż rozw|eczenie trichonronozy za pośreclnictrvem inse-
rrrinacji nie jest tak groźne jak brucellozy i wibrioz1-.
Zaraza rzęsistkowa jako typorva choroba krycia ogra-
nicza się do zrvierząt zarażonych ptzez unasienienie"
poclczas gd1, wibrioza i brucelloza, które dysponują
riwnież lnn,vłni droganri zakażenia, moga z łatwością
przernlció się na zwierzęta nieunasieniane nasienietrr
zarażonego buhaja.

Braik przestrzegania zasad aseptyki za,biegu insemi-
nacyjnego oraz antysepiyki przez personel działający
w rejonach nawieclzonych przez choroby zaraźliwe^
nroże tł, wysokirn stopniu podważyó jego rvartość sa-
nitarną. W prasie Żagranicznej znajdujenry wzrnianki
cl roznoszelriu chorób iakich jak gruźlica i brucelloza
przez personel urrasieniający.

Znaczeniu inseminacji rv zwalczaniu brucellozy na-
leży poświęcić specjalną uwagę. Naszym zdaniem łrna-
sienianie w walce z brucellozą należy traktowaó jako
środek unrclżlir,r.iając1- zacielenie krów zakażonych
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,,zdrowlł:n nasieniem", przy równoczesnym rub"rpi"-
czeniu bńaja przecł zakażeniem. 

'Wiemy, iż zdrowy
bu,haj wprowadzony do obory ,,bangowej" ulega sto-
sunkowo szybko zakażenill, co go eliminuje jako roz-
płodnika. Wynika stąd, iż w oborach dotknigtych bru-
collozą unasienianie by,dła jest wskazane i celowe.
Natomiast unasienianie w oborach wolnych od bru-
cellozy wymaga bardzo starannej i dalekowzrocznej
organizacji. Przede w.szystkinr personel insenrinujący
rł, oborach wolnych od brucellozy nie powinien rrrieć
wstgpu do o,bór zakażonych. Zupełnie zaś niedopusz-
czalnym jest unasienianie królv przez personel pracu-
jący również w oborach zakażonych" Możlilvości odka-
ż,ania rąk i odzieży przy opuszczaniu obory bango-
wej są ograniczone, a rezultaty zabiegów- antyseptycz-
nych niepelvne. Toteż przy ścisłym przestrzeganil za-
sad antyseptyki nie można wykluczyć możliwości prze-
niesienia brucellozy z obory zakażonej do obory łlol-
nej przez personel inseminacl,jny. Jeżeli wigc nie mo-
ż-na za:pewntć odrgbnych techników unasieniania dla
obór wolnych oil brucellozy i odrgbnych dla obór
zarażonych. naieży raczej zrezygnować z rvprowadze-
nia inseminacji do obór wolnych ocl brucełlozy.

Należy również poświęció parg słów sprawie zacie-
lania krów dotknigtych guziczkowyrn zapaleniem po-
chwy przy pomocy sztucznego unasieniąnia. Zar|wno
z doniesień zagranicznych jak i własnej obserwacji
wiemy, iż wie]e krów dotkniętych colpitanti. trudno
zacielają sig po pokryciu buhajem. Krowy takie
w B00/o przypadków zaclelają sig po jednej insemina-
cji. Otóż,dotyczy to tylko colpitów o charakterze pod-
ostryrn i przewlekłym, W przypadkach gdy guziczko-
we zapalenie jest w stadium ostrym i toł,arzyszy mu
mniej 1ń więcej obfity wyciek ropny z pochłvy,
una,sienianie nie daje pozytywnych wyników; ptze-
ciwnie moina łatwo przy pomocy pipety inseminacyj-
nej rtprowadzić materiał zakaźny do szyjki macicz|
nej lurb łnacicy, przenosząc stan zapalny na odcinki
zazwyczaj nie ulegające schorzerriu w przebiegu gu-
ziczkowego zapalenia. Sztuczlre unasieniarrie stosowa-
no doty,ohczas w walce z niektórymi chorobałni za-
kaźnymi, przede wszystkim jednak w walce z choro-
bami krycia.

Czechosłowacja np. zastosowała unasiepianie klaczy
dla zwalczania zarazy stadniczej, uzyskując bardzo
pornyślne rezultaty.

W Polsce w roku 1950 zastosoll,ano po raz pierw-
szy unasienianie jako środek do zwa]czania niedo-
krwistości zakaźnej. Mianowicie w jednej ze stadnin
państwolvych groziło niewyzyskanie seuonu kopula-
cyjnego, na skutek zarządzeft kwarantannowych ma-
ją"y"h na celu trikwidację epizoocji. W związka z tyrn
zdecydowano sie unasieniaó klacze nasieniern dowo-
żomym z miejscowo,śoi wolnej od niedokrwistości za-
kaźnej. Uzyskano zaźrebienie 830/o unasienianych
klaczy,

Najpoważniejsze jednak usługi pddało unasielrianie
przy zwalczaniu chorób krycia. W Anglii olpanowano
przy pomocy unasierriania zarazę rzgsistkową i zwal-
cza się skutecznie wibriozg. \r Niemczech zach.,
Austrii, Szwajcarii, NRD, Francji oraz od kilku la,t
w Polsce zwa|cza się skutecznie zarazę rzgsistkową
przy pomocy unasieniarria.

Zaraza rzgsistkowa jest ehorobą, która wymaga
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sto,sowania skomplikowanej organizacji żwalczanla,
jeżeli się ją chce zwalczać bez pomocy sztucznego
trnasieniania. Wykluczenie nosicielstwa rzgsistka
u krów, które sig zetkngły z zarażonyrn łluhajem
jest niemożliwe. Leczenie kr6w zarażonych nie rlaje
rgkojnrii usunięcia pasożytów z dróg ro,dnych. Stąd
przy zastosowaniu specjalnej organizacji krycia dla
zwalczania epizoocji, istnieje stale niebezpłeczeństrvo
ponownego wybuchu trichimonozy, rra skutek zaraże-
nia jednego z buhajów w)Iznaczonych do krycia
w ognisku zalazy) przez nor§icielkg rzgsistka, W do-
świadczeniach naszych nad zwalczanien zarazy rzę-
sistkowej spotykaliśmy takie przypadki.'Wprorvadze-
nie przymusu inseminacji na terenach dotknigt,vch
trichomonozą, daje doskonałe wyniki jeżeli połączv
się ją z doraźną akcją zwa|czania bezpłodności.
W ogniskach trichomonozy, w których po przepTouia-
dzeniu ]eczenia krów jałowych uprorvadzono unasie-
nianie uzyskano w ciągu niespełna pół roku spadek
odsetka zwierząt jałowych z 50 do 100/o, w porówna-
niu ze znacznie mniejszym spadkiem w gronadach,
w któryolr nie udało sig zastosować unasieniania po
przeprowadzeniu zabiegów leczniczych u króft- jało-
rvych.

Unasien,ianie doprowadziło do likwidacji żarazy
rzgsistkorvej również w tych gromadach, w których
nie prowadzono zorganizowa,nej akcji przeciwrzęsisl-
kowej. Wprawdzie następuje to daleko rvolniej i sze-
leg krów, które możnaby wyleczyć wypadło z hodo-
wli, nie mniej po okresie około 1,5 roku o,dsetek za,
cieleń w tych gromadach wzrósł z około 50 do 900/o.

Najlepszym dowo,ćIem skuteczności unasieniania
rv zwalczaniu trichomonozy jest rozwój akcji unasie.
niania w okolicach Bydgoszczy, gdzie zaraza rzęsist-
kowa była silnie rozprzestrzelliona w latach Ł9Ą9*,
1951, Na przestrzeni od roku 1950, w któryrn urucho-
miono pierwsze punkty unasieniania (3) do roku
1952 liczba unasienianvch krów rocznie wzrosła
z 1000 do 5000,

Wspomnieliśmy już, iż przerwanie krocza jest po-
ważną przeszkodą przy próbach zaciela,nia krów przy
pomocy buhaja. Gronradżący sig ,i rozkładający
w pochwie kał, zmieszany z wypociną zapalną z po-
chwy dz,iała zabljczo na plemniki. W naszej prakty-
ce inserni,nacyjrrej mamy kilka takich krów; od roku
I9Ą7 zacidają się one co roku w drodze unasieniania
i przyno,szą na świat zdrowe cielęta.

Dane o możtriwościach zwiększania' jakości i żyrvol"
ności zwierz ąt przy pornocy unasienia,nia, czerpiemy
z doświadczeń radzieckich. 

'Wspomniano na wstępie,
iż przy pornocy odpowiednioh zabiegów można zwięk-
szyć przeciwstawność biochemiczną komórek płcio,
wyoh i w ten sposób uzy,skać zwigkszenie źywotności
zygoty i rpóźniejszego ustroju, Dotychczas znamy
szerog sposobórv wpływania na ko.mórki męskie a tyl-
ko jeden spońb wpływania na chemizm kornórek
jajowych. Chemizrn plemników można zmienić przez
zabiegi konserwacyjną plzez zmieszanie nasienia dwu
samców, oraz ptzez odmienne źywienie samic
i samców.

Z zabieglw konserwacyjnych już zwykłe plzetrźy-
rnanie nasienia w temperaturze 0o powoduje zrniany
chemiczne plemrrików, zmiany, które powodują, iż po-
tom§two zroclzone z na,sienia konserrvowanego j"st
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silniejsze niż z nasienia świeżego (Asłanian, i950j:
Jeszcze silniejsze zmiily w chemiźmie lrasienia porr,
stają przy konservlacji w atmo,sferze tlenu. Doświad-
czenia Korotkowa (1952) nad owocarni, rvyka-
zały, iż jagnigta urodzone z zapło,dnienia nasienienr
przeftzymywanym w atmos{erze tlenu były przy uro^

dzeniu l70lo cięższe od kontroinych. Rozlvijałi, się
one lepiej od kont w ciągu pierrvszego roku
życia było w grup czaLnej tylko 6,20lo upad-
ków, podczas gdy kontrolnej pa,dło 8,60/o
jagniąt.

Pożąclane różrrice ly chełniźmie żeńskich i mgskich
komórek rózrodczych uzyskała Nikulina (1951)

przez różne żywienie sarnic i ,samców. Najlepsze t'e-

zaltaty uzyskała przy tym, żywiąc samice paszami
o odczynie popiołu zasadowyłn, sarnce zaś paszami
o odczynie kwaśnym. Charakterystyczną bl,ła przy tym
wielka żywotność zwierząt urodzonych przez sainice
żywionych paszami zasadowymi pokrytych samcami
żywionymi paszam,i kwaśnymi.'W'e wspornnianej grupie
wyc,howało się 85 proc. przychówka, gdy w innych
grupach od 53-72 proc. 'Wprowadzone 

ostatnio na
stacjach unasieniania łrolmy żywienia buhajów opie-
rają sig joż na doświadczeniach Nikulinej.
Bńa,jom podaje sig pa,sze boga,te ,lv białko, o kwaśnynr
odczynie popiołu (ziarno zb6ż, mączka migsna, ma-
kuchy). Ilość białka na jedngstkg pokarmową wynosi
100-150 g białka, w porółr,naniu z darvną ,,ll,otrmą",
która wl,n65iła 70-100 białka, na 100 kg żywej wagi,

Omawiane metody zniany chemizmu nasienia bez
wzglgdu na to czy wywołuje,sig je jn uiuo czy in uitro,
polegają na przesunięciu odczl,nu nasienia w kie-
runku kwaśnyrn. Przy czyn zakwaszenie nasienia rna
według autorów radzieckich prowadzió nie tylko do
zwigkszania . żywotności potomstwa po,chodzącego
z unasienlania nasieniern zakrvaszonym, ale również
do zmiany stosunków liczbołvych w urodzeniach osob-
ników żeńskich i'nrgskich. Jak wiad,omo po pokryciu
przez samca rodzi sig przecigtnie 500/o samców
i 500/o samic. Po unasienieniu nasieniem zakwaszo-
nym roilzi się więcej samic niż samców. W roku 1952
rnieliśmy okazję poczynić spostrzeżenia zdające się
potwierdzić o,bserwacje autorów radzieckich. Stacja
w Trzgsaczu unasieniła około 700/o krów r-rasieniem
konserwowanyrn dłużej niż 24 godziny. Na 690 za-

ROMAN HOPPE
watszavrą

notowarrych urodzeń urodziło sig 41|/o byczków
i 59all jałórvek.

Doślviadczenia radzieckie nad polyspermią wskazu-
ją,na to, iż zmiesza,nie nasienia dwu lub kilku samców
prowadzi do zmian podobnyclr, jakie zachocłzą w na,
sieniu zakwaszonyrn. Potomstwo z nasienia mieszane-
go jest żl.wotniejsze niż potomstwo z unasienieir in,

cze jeden moment. Na
w doświadczeniach nad

że poza korzystnym vpły-

duży odsetek zapłodnień jest rezultatein połączenia
sig spokrervnionyoh chemicznie komórek rozrodczych.
Fakt ten odbija si rriekorzystnie na żywotności zygot,
Badania Asileil wykazały, iż 30olo płodów u byd-
ła zamiera w pierw§zym nriesiącu ciąży. Ot6ż należy
się spodziewać, że opisane zabiegi pozwolą z,nacznie
obniżyć liczbg tzw. ,,śmierci pło,dowej" i zwiększ,vó

odsetek urcrdzeń u zrł,ierząt domowych,
Reasumując dotychczasolve Ńywody rnożna wyniki

dotychczasowych obserwacji i dośrviadczeń nad ł,ar-
tością unasieniania w wa]ce o zdrowotnośó zwletząt

łniejscowych procesólv chor ych.
Doświadczenia raćIzieckie zrĄą, iż istniej ą moż,

liwości zmiany chemizmu nasienia in aitro i in uiuo,
które w e{ekcie dają zwiększenie żywotności potom-
stwa zrodzonego z sartic unasienianych zmienionym
nasieniem, Zywotnośó rozwijając organizmtr
stanowi jeden z podstalvowych w skutecznej
walki o jego zdro.vie j rnożlirvo,ści jne.

Problemy niepłodności zwierząI 9ospodarskich i jej zwalczanie
ZaŃrzenia w pło,dnciści zwierząt go,spodarskich

wyrządz,ają straty ekolnomi,czne u następstlvie zmniej-
szenia ilości przychówku, o,bniżenia wydajności rrrlecz,
nej krów, utrzyńywania ptzez dłuższy nieraz okres
czasu deficyto,wych, nisko produkcyjnych sztuk oraz
czgstej konieczno,ści rrboju w młodynr wieku warto-
ści,owyoh sztuk hoilowla.łrych, które pro,ćlukcją nie
wyrówrrały 1eszcze kosztów swej ceny i wychowu.
Odsetek sztuk jałowiejących w Polsce w okresie mię-
dzywo,jennym w hoclowli bydła ocen,iano rra 25-280/o
pogłowia Lkrów, Ti/ Związku Rądzieckim uwąża sig, iż

straty spowodowane jałowością plzewyższają strat1,,

wyrządzane przez choroby zakaźne lv tej gałęz,i ho-
dowli.

Niepłodność zwiełząt ies! zjawiskierrr złożot"lytlt
i przyczyny jej są różnorodne. Nie ma więc na zlval-
czanie jej prostej reoepty. - Dla ustałania r,Tzycżyn
niepłodności niezbęd,na jest analiza kornpleksu pro,
biemów zootechniczno-weterynaryjnych, w oparciu
o którą rrlożma dopiero wytyczyó kierurrki jej złval-
czania. Największe straty wyrządza niepłodnośó w ho,
dorvłi bvdła i koni. W lrodowli świń i owiec podeta-
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